
KIIRJER WARSZAWSKI.
D .  19.  Kw ie t n i : , . —  R o k  1842.  7 | £  1  A / i  Ju t ro ,  S.  Sulspic jus i .
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Ogłoszono postanowienie N.  P A N A ,  tej t r e ś c i :  
Sz pi ta le ,  tudzież  wszelkie Z ak ł ad y  i T owa rz ys t wa  
Dobr oczynne  w Króles twie  Pol skiem,  zostai,ą pod 
zwierzchnią władzą  Komisj i  Rząd:  Spraw Wewn :  i 
D  uch:. Gł ówny zarząd tein i zakładami ,  pod wzglę­
dem administ racj i ,  tudzież opieka nad To wa rz y s t wa ­
mi Dobroczynnymi ,  porueza się ustanowionej  przy 
t e j ż e  Komisj i  Rządowej ,  Radzie  Gł ówne j  Opiekuń­
czej Z a k ł ad ó w Dobroczynnych;  służbą zaś l ekar ską  
) policją lekarską zawiadywać będzie Gł ó wn y  Inspe­
k t or  Służby Zdrowia .  Rada  Gi :  Opiekuńcza będzie 
oddzielnem ustanowieniem przy Komisj i  Rząd:  S.  
W .  i D. ,  niezależnem od żadnego z i e j  wydziałów.  
S k ła d a  s ię:  z Prezesa  i Członków z urzędu zasia­
dających i powołanych przez oddzielne nominacje;  
Cz łonka mi  z urzędu zasiadającymi będą:  Gł ówny  
I n sp e k t o r  Sł uż by  Zdrowia;  Wszyscy Gubernatoro­
wie Cywil : ;  Pr ez ydent  Mias ta  Warsz: ;  Główny N a ­
czelnik biura Knntrol l i  i Rachunkowości  w Komisj i  
R ząd :  S. W .  i D . ;  Pomocnik Głównego Inspektora  
Sł użby  Zdrowia;  Radca Prawny te jże  Komisj i ;  
Radca  Farmaceutyczny Rady lekarskiej ;  J eden  
z  Członków Warszaw:  Towa rz ys t wa  Dobroczynno­
ści,  przez toż  Towarzys t wo wybrany;  Wszyscy prę­
ży duiący w Radach Szczegółowych Szpi tal i  i Z a k ł a ­
dów Dobrociy  nn\eh  Warszaw Na  innych Cz łon­
ków wybierać będzie Rada  Gł ówna  Opiekuńcza za­
służonych Urz ędn i kó w,  lub Osoby z poświęcenia się 
dla cierpiącej  ludzkości  znane. W  liczbie tych 
Członków maią być koniecznie : Wyższa Osoba D u ­
chowna; 1 Jeden  z Prawników;  Budowniczy;  Cz łon­
kowie powołani  przez oddzielne  nominacje,  peł­
nić będą ten obow iązek lat  s z e ś ć ;  mogą być ie- 
dnak i nadal potwierdzani .  P r ez es  i Członkowie  
R a dy  Główne j  Opiekuńczej ,  oddzielnej  z t ego  
t> t ułu  płacy pobierać nie będą.  P r e z e s  Rady  
G łó wn e j  Opiekuńczej  mianowany będzie przez 
N a j j a ś n i e j s z e g o  P A N A ;  Cz łonkowie  zaś,  przez 
Ra d ę  Adminis t racyjną Króles twa.  ( Ca ł e  to P o ­
stanowienie znajduie się w Gazecie Rządowej ) .  —

Zapisy przez Izraela JRosenblum a: dla Bóżnicy
w ielkiej  w Lubl inie  rub: s. 45 0;  dla Towarzys t wa  
Dobroczynności ,  dla szpitalu Braci  Mi łos ierdz ia ,  
szpi talu Siós t r  Mi łos i er dz ia  i dla s t pi ta l u  pod na- 
zwą Sgo Jó ze fa  w  L ub lin ie , po r. s. 75;  dla szpitalu 
Starozak:  ubogich w Lubl i ni e  r. >» I 50;  na u r ządz e­
nie drogi  do Ki er ku tu  (mogi ły Staroz: )  w temże mi e­
ście r. s. 150,  uczyniony,  Rada Admi: zatwierdzi ła .
—  U rz ąd  Munieyp:  M.  W a r s z a w y ,  ponowi ł  ost rze­
ż e n i e ,  iak postępować należy przy spuszczaniu 
drzewa lub innych przedmiotów na izbice przy M o ­
ście.  Znajduie się w wczorajszej  Gazecie  Rządów e*j.
—  S. p. Helena z Dr zewieck ich  S k ib ic k a , Ma ł ż o n ­
ka Szambelana Dwor u J .  C.  K.  Mości ,  opatrzona 
ŚŚ .  S A K R A M E N T A M I ,  zeszła z tego światu 
wczoraj ,  w 36tvm roku życia swego.  VV nieutulo­
nym żalu pozostały Mąż wraz zD/ . iećmi,  zaprasza 
ł a s k a w \ c h  Pr zy jac ió ł  i Znaiomych,  na etfportację 
zwł ok  J e j  iutro o godz:  4tej  po połud:  z domu zwa­
nego Pa łacem Saskim N r o 4 1 3 ,  na smętarz Powąz­
kowski .  Z a ś  w przyszły Pią tek na exekwje  za Jej  
duszę o godz:  1 0 tej z rana w Kościele Sgo KrzYzA.
—  Z  oglądania Obrazu i Tun el u ,  wpłynęło  zł.  I ,  —  
(Ar t .  nad.)  Onegdaj  około  godziny 4 tej po p o ł u ­
dniu,  przechodzi łem z ulicy Piwnej  przez Zapi ecek  
•w St a re -M ia s to ,  wiat r  gwał towny z er wa ł  mi k a p e ­
lusz z g łowy;  biegnąca Dziewczynka poskoczyła 
za moim kapeluszem,  podniosła go i z grzecznym 
uk łon em oddała ;  a gdym icj za to uprzejmie dzię­
ko wa ł ,  zaczęła pi lnie wpatrywać się w twarz  mo­
ją i z a w o ł a ł a :  »Ach mój miły B O Ż E ,  nie mylę 
się,  p r zesz ł ego  roku Pan wyczytawszy w K u r i e ­
rze,  i e  dla moiej zubożałe j  matki ' składaną iest  
ja łmużna,  przyszedł eś  sam na 4tc piąt ro do na­
szego nędznego mieszkania przy nliey P i ek ar sk i e j ,  
a uj rzawszy naszą nędzę,  łaskawie of iarowałeś  du­
kata.  T a  ofiara tyle była skuteczną,  że Ma tka  
za ł ożyła  s t raganik i dorobi ła się aż tyle,  ż en i o­
ne teraz siebie i mnie wyżywić.  Częs to mi mó­
wi ła,  i£ dług '  ten iest świętym,  a że Pan zapewne-
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byś nie p rzyją ł  na,  powrót  dukata,  przeto co ty- 
dUień Ma tka  od nowego roku p r t e  <Miacz,a p ó b ł o ­
tka dla Sierot .  Ni ech  Panu to będzie przyjemną 
odpł at ą . ”  Roacxul i io  mnie niezmiernie to wy­
znanie.  Oby wielu dłużników podobnie chciało 
od wdzięczy ć się wspieraczom. A . S .  U r z ę d n i k . - — 
M a rc in  S haw ińsk i^  Obrońca Sądowy,  przeniós ł  
swoie mieszkanie pod N e r  2 5 6  przy ulicy F r e ta ,  
do domu gdzie Ap t ek a  W g o  R ogoziń sk iego . —  
Wcz or aj  w Tea t r ze  Rozmai tości  przywołani ,  po 
D obrym  P r z y k ła d z ie  j .Panna D am se  2- kroć i J P .  
J a s iń sk i; po. T ry  łbie  J  Pani  Ś liw iń sk a  i J  P.  I\ Łę­
czyń sk i. Ciągle  ba wi ło  i zadowalało Publ iczność 
p ie r wsze  przedstawienie Krotochwi l i  t łumaczonej  
ł  fi-aucu: P ew n y  Jegom ość i  p e w n a  Jejm ość. 0 -  
kr yt o rzęstemi oklaskami  Wal c  R iczeg o  śpiewany 
przez  J Pannę D am se, która po ukończeniu 2 kroć 
przy wołaną została ,  ia koteż J P .  Ja s iń sk i.  Na  za ­
pytanie,  nie wymieniono T łu m ac za  t ego  miłego 
dz ie ł ka .

Dni a  1 3go z. m. w Dobrach M o krzcu  Powiecie 
Ra do ms ki m,  zszedł  z tego światu Jan D o m a ń sk i , 
l a t  72 l iczący.  B y ł  on iedną z pomiędzy coraz r zad ­
szych i szacowniejszych Ojców nasz.veil pniniątefe. 
W z g l ę d n y  fila włościan,  tkl iwy na widok ubóstwa,  
dla każdego otwar ty,  gościnny,  szczery Pr zy j ac io­
ł om,  z t roskl iwością  dlii Fainil j i  przychylny,  połą­
czy ł  w sobie wszystkie s tarodawne cnoty,  z któremi  
przy  młodzieńczej  dprzejmości ,  prze wodnicząc r oi -  
gałęzionej  rodzinie,  dosięgnął  p r awdzi wego  szczę­
ścia domowego,  wraz z przywiązaną M a ł ż o n k ą  
Ma rc j an ną  z Okęckich,  która po długoletuiein po­
życiu,  z a l edwie  o dni ki lka  swoim zgonem,  śmierć 
czułego Mę ża  uprzedz i ł a ,  a o której  cnotach dość 
powiedzieć niż Mą ż  J e j  przeżyć nie z d o ła ł . ”

A u g ija . —  7go b. m. były nanełnione pokoie 
K r ó l o we j  w pałacu Bukinharn. Monarchini  ozdo­
b i ł a  wielu Je ne ra łó w i Admirałów orderem -Ła­
zien n ym , Xi ążę ta  N o rfo lk  i K lew eland , tudzież  
Ma r g ra b i a  f io r d /o r d ,  złożyli  Kr ól owej  godła  orde­
ru p o d w ią z k i  pozostałe  po ich ojcach. —  D z i e n ­
niki ogłos i ły  dokładuą  listę Officerów i Leka rzy  
zabi tych w czasie os ta tniego powstania w A fg a n i­
stan ie , z znaczniejszych są i P o s ei M a k  N agh ten}

Br y g a d j e r  A n q u e ti l  Dowodzeń wojsk Szacha Suel- 
szy}  12 Kapi tanów;  8 'Poruczników;  4 Chorążych;  
ki lku L ek a rz y  e t c . —  'Biskup Jerozo lim y  A le x a n ­
d er  nades ła ł  l isty zaspojsaiaiące o postępowaniu 
t amecznej  władzy tureckiej  względem nowego P r a ­
ł a t a . —  Je ne ra ł  K eane ( Kin)  który za zdobycie 
A fg a n is ta n u  został  wyniesiony na godność parow- 
ską,  zwr óc i ł  swój patent  w rę re  Królowej ,  ut rzy­
mując,  że rozporządzony przez niego wczesny od­
wrót  części  armji  angiels: ,  s t a ł  się później  przy­
czyną tylu n i eszczęść . —  7go b. rn. odbyły się za­
ś lubiny Barona Karola  R o tszy ld a , S \n a  R o ls zy ld a  
w N ea p o lu , z kuzynką L u d w ik ą  Cór ką  zmar łego 
N .  M,  R o sts zy ld .

A fg a n is ta n .  —  Świadek naoczny śmierci  M a k  
K a g h te n  donosi :  nZamordowanic  P o s ł a  angiels:  
nie miało miejsca w namiocie,  ale na obradzie  pod 
goł em niebem. U kbar  Chan żądał ,  aby P .  M a k  
N a g h te n  ogł os i ł  go Królem,  gdy zaś Pos e ł  od­
mówi ł ,  po rwa ł  go U kbar  Chan iakbv go chciał  
uprowadzić;  widząc zaś iż, s tawia opór  i nie lęka 
się groźby,  dobył  pis tolet  i s t rzel i ł  w lewy bok 
Pos ła .  P.  M a k  N a g h ten  l eszcze nie b y ł  upadł ,  
ty lko  potoczył  się wstecz,  U kbar  Chan s t r ze l i ł  po­
wtórnie do niego z drugiego pistoletu,  i aby go d o ­
bić do reszty,  kaza ł  muszkieterowi aby s t r z e l i ł  w 
g ł o wę  Pos ła .  T ę  potem ucięto,,  i na rozkaz 
U kb a ra  Chana  obnoszono na drągu.  L e d y  d ia k  
N a g h ten  wykupi ła zwłoki  małżonka  za 6 0 0 0  ru- 
pj i ,  i wyprawi ła  im pogrzeb.  —  Pr ócz  Dokt or a  
B ry d o n  który dość ciężko raniony umk ną ł  do 
D sze la la b a d u , t y lko . 2eh  żołnierzy angiels :  zdo­
ł a ł o  ieszcze schronić się do tej t wi er dzy .  —  J e ń ­
cy angielscy w B a d d ja b a d z ie  doznaią uprzejme­
go obejścia ze strony U kbar  Chaua,  p r z yrz e k ł  ich 
na wet  odes łać  do P isza u r , gdy tylko drogi  będą 
bezpieczne.  —  O al t aku Afganów na K a n d a h a r , 
donoszą 1 Ogo Sty e.znia : Wieczorem oddział  40  Si-  
pahow przewożący w ielbłądami  żywność do obozu,  
zos ta ł  napadnięty przez  4 0 0  A fg a n ó w  pieszych i 
konnych,  ale walecznie ich od pa r ł .  l i g o  zbliżył  
się M ahom ed A tta  z znaczny m korpusem,  o którego 
klęsce zadanej  przez Jenera ł a  N o lt doniesiono.

A m e r y k a , —  Wszyscy cudzoziemcy m N ow ej



G ra n a d zie  są pod b r on i ą .  M i e s z k a ń c y  o b ur ze n i  
są  p r ze c i wk o  A n g l i k o m ,  ,od czasu iak ci z b ur zv l i  
f l o t y l l ę  p o* . s t a n c o* .  L u d n o ś ć  nie chce wmi es za ­
nia  s ię A n g l j i ,  k t ór a  wzbogac a  się kosz t em wojny 
d o mo w e j  tej  R z e c z ypos po l i t e j .  P r z y k ł a d ,  t e g o  
mi ano  g d y  Ang l i cy  kaza l i  sobie  w \ d a ć  od  P r e z e ­
sa N o w e j  G r e n a d y ,  b r v g  M arcelino'.

F r a n c ja —  N a  pos i edzen i u I zb y  D e p u t o w a n i  
9 g o  b. m. p r zeds t awiono  k i l ka  o sob l iwyc h  próśb ;*  
w i e d h e j  ® nich wzywany  ies t  R/ . ąd,  aby w s t a w i ł  
s i ę  u Ó j c a  Ś g o  ce lem wyiednania ,  aby X i ę ż a  
mo gl i  do  wol i  wracać  w s t an  ob ywa t e l sk i .  I nn a  
p o w s t a i e  p r ze c i wk o  p ub l i cznemu u t r zy my wa n iu  nie­
p r a wy c h  z w i ą z k ó w z k oc ha nka mi .  B y ł y  U r z ę d n i k  
s k a r b u  p o d a ł  p r ośb ę  o zni es i eni e  p r zys i ęg i  p o l i ­
t y c z n e j . —  P a n  Galo* nowy D y r ek t j i r  w y d z i a ł u  
o sa d  w mi ni s t er s t wi e  ma r yn ark i ,  mianowany  t akże  
R e f e r e n d a r z e m  w s ł u ż b i e  nadzwyczajnej* O d ­
k r y t o  t e r az  w i e l e  nadużyć pope ł ni onych  w kassie  
Szpi t a lu  W  A lg ierze .  —  M i a s t o  P a ry ż  z a t w i e r ­
d z i ł o  plan b r uk o w a n i a  ul i c  d r zewem.  l o w a -  
r z y s t w o  konce r t ów mu zycznego  k on s e rw a t o r j um ,  
k a z a ł o  wy l i t o g ra fo wa ć  p o r t r e t  R ethow ena  p rzez  
G revedona. W i z e r u n e k  ten ma s | u żv ć  za dy p l om 
d la  n owo- ob i er a i ą cych  .się c z ł o n k ó w . —  9 g o  I). ni. 
na g i e ł d z i e  pa ryzk i e j  rundusze  angie l j  konso l ido ­
w a n e ,  znowu  posz ły  w górę .

HLs.zpan.ja. —  I n f an t  D on F ranciszek  u da i ąc  
s ię do S ew illi, z abawi  p r zez  2 t y g od u ie  w M a ­
d ry c ie . —  W n i o s e k  w z g l ę d e m  s to sunków z dwo-  
rem p a p ie zk im ,  z o s t a ł  o d ł o ż o n y . —  P o s e ł  a ng i e l :  
w i dz ą c  n i e mo żn oś ć  z aw a rc i a  nowego  t r a k t a t u  han­
d l o w e g o  z  powo du  o p or u  Ka t a ł on j i ,  mi a ł  ozna j ­
mi ć  E sp a rte rze , iż A n g l j a  za myś la  ws pie ra ć  s t ron­
n i c t wo  p r zec iwne  r z ę d owi  m a d r y c k : . —  Izor tezy 
u c h w a l i ł y  przeci  w wn i oskom M i n i s t r ó w ,  aby gwar -  
d j a  narodo:  t y l ko  wtedy b y ł a  u mi es z czoną  na s to ­
pie woi enne j ,  gdy tż a g r o z i  n i ebezp ieczeńs two.  - 
B a n k i e r  A g u a d o  nie p r zy b ę d z i e  do U la d ry tu , a le 
p r z ez  P a lla d ę lid  uda się do A s tu r ji .

N iem cy . —  Kró l  H a n o w e r s k i  z a t w i e r d z i ł  j ilan 
z a ł o ż e n i a  kole i  że l azne j  z H anoweru, do B ru n • 
św iku .

T urcja . —  P o n i e w a ż  w czas ie  p r ze d s t aw i en ia

t r a i e d j i  A ris to d em o s w S tam bule , Gr ecy  t ł umn ie  
nap e ł n i a j ąc y  s ł uc ha l n i ę  dopuszcza l i  się o k r z yk ó w 
b u r z l i w y c h ;  pn-e lo  Rz ąd  ozn a j mi ł  D y r e k t o r o w i  
T e a t r u  że  każe T e a t r  z amk n ą ć ,  i eś l i  ta t r a i e d j a  
p o wt ór n i e  b ęd z i e  p r zeds t awiona  w j ęzyku  greckim . 
—  W y g n a n y  A r c y - B i s k u p  S m irn y  z o s t a ł  u ł aska -  
■w i o n y.   P e r s j a  p r z y s ł a ł a  zamias t  P o s ł a ,  K o n s u ­
la  i e n e r a l n e g o ,  k t ór y  i r s t  C h r z es c j a n i n r i n  i r odem 
z G eorgji. _ '

W ło c h y .  —  X i ą ż ę t a  P r u s c y  A d a lb e r t  i W a l-  
d e m a r , I g o  b. ni. wyiecl i a l i  z F lorencji  do R z y ­
m u. X i ą ż ę  A d a lb e r t  po z wi edze n iu  W i o c h  po ­
ł u d n i o wy c h  i wyspy M a lty ,  p o p ły n i e  do B ra zy /ji .

R o zm a ito śc i . — ■ O d b y t  wódki  w A n g lj i  w c i ą ­
gu  I go  k w a r t a ł u  r. 1). z m n i e j s z y ł  się o 10 p r o ­
cent .  ___  I w  L u g d u n ie  i e d e n  z zacnych  Obywat e l i
t e n o  mias ta  n i edawno  z o s t a wi ł  t es ta me n te m summę 
5 0 0 , 0 0 0  z ł .  na r ó żn e  c e l e  dohroczy n n e . —  N a  t e ­
g o r o cz n e  w yśc ig i konne  mniące o d by ć  się w Pa- 
r y iu ,  zapi sano iuż 1 5 0  na jp r zedn i e j szyc h  k ^ n i . — • 
S ł o ń  należący do  7 8  p u ł k u  Szkockiego ,  k tó ry  p e ł ­
n i ł  dawnie j  s ł uż bę  w In d j i ,  za p r zy by c i em  do A n ­
g lj i  d a r owa n y  zo s t a ł  p r zez  P u ł k o w n i k a  l o w a r z y -  
s t wu  z o o l o g i c z n e mu  w E d ym b u rg u .  S ł o ń  t e n  
p r z e z  l a t  4  b y ł  przy p u ł k u  i d ź w i g a ł  pakunki  ż o ł ­
n i e r s k i e . —  D w ó c h  m ł od y ch  ludz i  c hc i a ł o  wś l i ­
zną ć  się bez,  b i l e t ów do T e a t r u  C y r k u  O l im p i j sk i e ­
go  w P a ryżu .  » Ivto P a n  i e s t e ś ” , zapy t a ł  o d b i e -  
r a i ący  b i l e ty ,  i ednego .  n L afond  Ś p i e w a k  W i e l ­
k i e j  O p e r y ”  o d r z e k ł  t e nż e  śmia ło .  ( W  P a ry żu  
ce l n i e j s i  Ar tyśc i  maią  wolne  wej śc i a  na P a r t e r  do 
ws zy s t k i ch  T e a t r ó w ) .  » A  P a n , ”  z a p y t a ł  o d ź w i e r ­
ny d r u g i e g o  J eg om oś c i .  o l  ia  takŁe j  poczeiu 
wesz l i  o b a j . —  Obl iczono ,  ż e  wóz parowy do  przc-  
b ie ż e n i a  d ro g i  k t ó r ą  planeta  U ranus  o k o ł o  s ł o ń ­
ca o d b y w a ,  p o t r z e b o w a ł b y  najmniej  6 4 , 5 7 0  l at ,  
l i c ząc  "po 30  mi l  angie l s :  na godz inę ;  g dy  tym- 
cz a s en  ten p l anet a  do  odbyc ia  t e j  drogi  t y l k o  l a t  8 4  
p o t r z e h u i e . —  Ar t y ś c i  n iem ieck ie j  o p e r y ,  p r z e d ­
s t awi ać  b ę d ą  w P a ry żu  s t a re  i ba rdzo  znane  o p e r y ,  
k t ó r e  iedr rak nie zes t a rze j ą  się n igdy ,  ial to t o :  
F let c za rn o x ie zk i, W o ln y  S trze lec , b id e ljo , Don 
Ż u a n , W esele  F ig a ra , F aust, Jesonda , W o z i­
w o d a , C ar i  C ieśla , J f l ie n ja ; z n i eco  no-
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asfcvch Tem plar ju s  z i Ż ydów ka  ? O bieżenie 
G renady  i parę innych.

P R ZY JEC H A LI do WARSZAWY.
F an schaw e  j(Fenćz) b. J enera ł  Lejt:, *  Petersburga;  

L e  Brim Alex: boki:  Med: z X .  Poznań.; Kruszewski Sta: 
Ad jon kl  Obwodu z Przasnysza; ft rzy  miński Kupiec z 
W ę g ie r ;  ftomirowski Jul: Oby: z Przeradowa* Laso­
ck i  Leonard Oby: z Czarnowa; P od lewski  Jak: Dzie: 
7  Krasocina; Gawiński Jan Oby: z Iskrzy nic z Austrji; 
W a le w sk i  Ant: Dzie: z Mostek; Pl iehta  Jan Dzie: z 
B yszew a;  Niemirowski Frań: Dzie: zD reg l in a ;  Aśni-  
łtowsłci Artysta  Dramatyczny z Ż o n ą ,  z Grodna.

©O W IESIEW IA*
P ie r w s z y  transport tegorocznego  w y s ła n ia  lądem 

i ( z  Riheimsj) W7INA Szampańskiego C I L l j ^ U O T ?  
oraz z  Chalons s / M  W IN A  Szampańskiego J A C J “
4 | U 3 E § S O S  B O L ' K Y '  p r z y b y ł  do Han­
dlu V\iu i Korzeni Henry ka K re m k y  przy  ulicy W ie r z ­
bowej pod Nr 61 4  li: B; iakoteż do Handlu Justusa Krem* 
k j -  przy ulicy ft rak:-Przedmieście  pod Nr 372.

P i e r w s z y  l ą d o w y  te g o r o c z n y  tr a n s p o r t  Y y i Y Ą  
Szampańskiego jA C ^U ^S.SÓ W , tak z w y*  
c z u j n e g o ,  l a k o  t e ż  z w a n e g o  1 C h a ­
lo n s  ną.d M a r n ą ,  n a d s z e d ł  do H a n d lu  m e g o  przy 
p la c u  K r a s i ń s k ic h .  Tegoroczny tr a n sp o r t  za leca  s ię  
niew yczerpaną  dobrocią,  zw łaszcza  gatunek Bonzy któ­
r y  pochodzi z najsławniejszej okolicy  Bouzy w Szampa- 
iiji, w y łą c zn ie  przez dpm Jacqnesson zakupiony,  i dla 
t e g o  W ino  Bouzy odznacza się i p r z ew y ż s za  w s z y ­
stkie  inno dotąd znane w iua Szampańskie.

J a n  B r y l i ń s k i .
W  wsi Wilamowie, są L O K A L E  do wydzierżawienia  

na letnie mieszkanie  po zniżonych cenach; w i a d o m o ś ć  U 
M urgrabiego Pałacu łub w Biurze tamże.

Zgubionym został P U L J A R E S ,  w którym  
znajd owało się 150 Rubli asygnacy jnych  w  
asy gnatach ross:, 36  Rubli sre: banko:, nad­

to  Los  na loterją i 2 Listy; nieźądaiąc wcale zw rotu  
P ien ięd zy ,  uprasza się łaskaw ego  Znalazcę,  aby ty lk o  
L o s  i L isty  do Drukarni fturjera z w ió c i ć  raczy ł .

Kto ma BRYCZKEc lekką tak zwaną  
Najdyczankę lub ftoniecką,  na żelaznych  
osiach, w dobrym stan ę, do sprzedania;  

ra czy  się z g ło s i ć  na róg Senatorskiej i Żabiej u licy ,  
•nad Introligatorem Pietrzykowskim.

Wnej Zofji M iller  Obywatelce Gub: W o ły ń sk ie j ,  
w  przeieździe  przez rogatki M oskiewskie, w d. 17 b. ni. 
zaginął  W O R E K  podróżny,  w którym pi ócz pieniędzy ,  
znajdowały  kię 2 Pasporty ,  ieden Zofji M iller  wydany w  
Kiiowie  w d. 13 Stycz: r. b. za Nr 10, przez JW7. K ijow­
skiego  Jeuerał Gubernatora; 2gi s łużący  Rozalji Bońkow-

skiej, w ydany  przez J W .  Naczelnika W oien: Gub: San- 
dom iarskiej na w yiazd w kraj rossyjski do Gubi W o łyń ­
skiej. W ła d z e  mie jscowe są iuż uprzedzone o zagubieniu 
ty c h  paszportów. Uprasza się tego ktohy zgubę tak pie­
niędzy iako też i paszportów o d k ry ł ,  a‘by dał  znać o tern 
Szwajcarowi domu pod Nr 1253,  na N ów  ym -ś  w iecu .

F A B R Y K A  
K A P E L U S Z Ó W

S Ł O M IA N Y C H  I  K W I A T Ó W
J E R Z E G O  L O F H

p r z y  ulicy K r akow skie-Przedm ieście N r o 4 4 4 , 
w prost G łównego Odwachu.

Po zaopatrzeniu się  w Machiny świeżo zagranicą w y ­
nalezione  i po zaprowadzeniu do niej różnych ulepszeń,  
dostarczać teraz może n iety lko  doskonalsze, ale  i nie­
równie  tańsze iak dotąd K A P E L U S Z E  S Ł O M K O W E .  
P rzytem  zaopatrzoną iest w znaczny Zapas w y b o r o w e ­
go  fasonu K A P E L U S Z Y  DAM SKICH z plecionek fran- 
cuzkich, szwajcarsk ich i florentyńskich (tak zw an ych  r y ­
żów e), które  ma honor polecić Szai.ownej Publiczności* 
rów nie ,  iak najgustowniejsze  K A P E L U SIK I różnego ro-  
dzaiu dlaPanieiiek i C h ło p czy k ó w ,  oraz h Ą S Z K I E C I M  
z Das/ .kami; także  K A P E L U S Z E  M E IZ K IE .—  P R Z E ­
R A B IA N IE  Kapeluszy SI omkow ych w ed ług  żądania i 
m od y ,  iakoteż i P R A N IE ,  taż F ab ryk a  uskutecznia nie­
bawem i za cenę umiarkowaną O bok tego z nadcho­
dzącą wiosną,  zaopatrzoną została w różnego rodzaiu 
K W I A T Y  w lejże F a b ry c e  wyrabiane ,  a z swej pię­
kności wyrobu i gustu znane, k tórych  w każdej chwili  
Szanowna Publiczność nabyć może.

Jest  do* sprzedania KOCZ u ż y w a n r  vr 
dobrym stanie, wiadomość przy ulicy M i o ­
dowej w Pałacu Paca zw an ym , o Kaspra  
Struźa.

D z iś  rano zimna stopni 2 W czoraj w połud: c iepła  4.
T E A T R  R O Z M A IT O ŚC I.  Jutro 18 raz Niedoro­

stek. 6  raz S ch a d zka  n a  P rzedm ieściu .
Dziś w Kawiarni  pod Nr 6 0 0 ,  przy ulicy Bielańskiej, w 

domu Lilpopa,  Pan I ł  aj c za k  z kompan ją grać będzie.
Dziś w Kawiarni w Gmachu Teatralnym przy ul:Wierz - 

bowej wprost  Niec:,familjai5Ż.?żra& grać i śp iewać będzie.
Dzis  w Kawiarni  w domu przechodnim zw anym  Rezlera  

przy  ulicy Krak;-Prze:  Nr 451 ,  Panny Noires. grać będą.
D ziś  pod dyrekcją  JP .  D aneckiego  S E K S T E T  od­

g r y w a ć  będzie najnowsze kom pozycje  w Lokalu Ja n a  
S c jd litza , w Zakładzie  Gospodarskim w Starem Mieście  
pod Nr 51: przyczem różne T runki iako to :  P iw o y 
B aw arsk ie  k u fe l po g r.  6 ,  M usek wiadome. B r y ­
la n t, Marcowe zw yczajne butelka  g r .  7,  różne J e ­
dzenia zim ne i gorące etc.


